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P o  w y b o r z e  p r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j

Etbl WllDIL
WIEDEŃ, 21. (PAT.) '* Dzienniki 

wiedeńskie omawiają obszerni« sprawo
zdanie o wyborze Stanisława Wojciechow
skiego oa prezydenta Rzecsypospolitej 
Polskie). »Neue Preie Presse* i »Nene* 
Wiener Tageblatt* podkreślaj, ie  elekt 
jest przeciwnikiem wszelkiej polityki a- 
gresywnej, i będzie niewątpliwie dąźyt do 
tego, aby pośredniczyć między grapami 
w Sejmie i Senacie, zwaiczającemi się 
gwałtownie, oraz do utrwalenia pokoju i 
przywrócenia normalnych stosunków w 
kraju.

N e w s y  diieś m e M a  pmydeata 

DoitieMieiji
.  WARSZAWA, 21 (AW) W pier

w sz y m  dniu swogo urzędowania prezy
d en t Wojciechowski odbyt dłuższą kon
ferencję 7. sz e fe m  kancejarji cywilnej, 
zaznajamiając eię z bieżąćemi sprawami. 
Następnie prezydent złożył urzędowe 
wizyty marszałkowi Sejmu Ratajowi i 
marszałkowi Senatu Trąmpczyóskiemu.

Prezydent Rzecsypospolitej pod
pisał następujące orędzie:

Polacy!
Bogu Wszechmogącemu i Tcbie, 

Narodzie Polski, ślubowałem ustawy 
konstytucyjnej przestrzegać i bro
nić, dobru powszechnemu wiecznie 
służyć. Poprzednik mój Pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
ó. p. Gabrjel Narutowicz, poległ z 
ręki, opętanej szałem nienawiści. 
Ponury cień padł na odradzającą 
się państwowość polską, na moral
ne podstawy naszego życia zbioro
wego. Nienawiść wytwarza niepo
kój i nieład, rujnuje życie rodzin i 
państwa.

Rzeczpospolita swoją dostojność 
i moc czerpie przedewszystkiem z 
cnót i pracy swoich obywateli. Pro
szę Boga Wszechmogącego i Cielfte. 
Narodzie Polski, abyśmy zdołali u- 
sunąć z uczuć i czynów\na3zych zło 
długoletniej niewoli i wojny, godnie 
wykonać testament naszych przod
ków — zbudować jedną niepodziel
ną Rzeczpospolitą, silną miłością i 
pracą swoich obywateli pod opieką 
praw, przez nich ustanowionych.

N a d  t r u m n ą  p r e z ,  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Dziś pogrzeb ś. p. Oabrjeia 
Narutowicza.

WARSZAWA, 21 (PAT) Dziś
o god2. 12.30 odbyło się zalutowa- 
nie trumny ś. p. prezydenta Rzplitej, 
Gabrjela Narutowicza. Wieczorem 
zwłoki zostaną przeniesione zgodnie 
s tradycją prsez kapitułę katedry

św. Jana t. zw. „Przejściem Kró- 
lewskiem“ z Zamku do Katedry.

WARSZAWA. 21 (PAT) W pią
tek o godz. 10-ej rano odbędzie się 
w katedrze nabożeństwo żałobne, 
celebrowane przez ks. kardynała 
metropolitę arcybiskupa Rakowskie
go : modły „castrum (lołoris*. Ka- 
nuue wygłosi k a  profesor prałat

Szlagowski. Po ukończeniu nńbo-la g o \
ástwi

W siysey bez różnicy miejmy w 
pamięci słowa' Adama Mickiewicza: 
. 0  ile polepszycie dusze wasze; o 
tyle polepszycie prawa wasze“. Ślu
bujmy dawać w  życiu pubłicznem 
wyraz utajonej tęsknoty do brater
skiego współdziałania dla dobra 
wszystkich. Najpilniejsza potrzeba, 
to trwały Rząd, silny zaufaniem Sej
mu i budżet, wypełniony podatkami 
obywateli. Żaden genjusz jednostki, 
żadna dyktatura bez was i za was 
tego nie zrobi. Zrobić to może zgod
ny wysiłek całego narodu.

W imieniu Rzeczypospolitej wo
łam do Was, Obywatele, skłaniajcie 
się do zgody w sprawach dobra 
powszechnego, ona jost pierwszym 
warunkiom wiernego wykonania u- 
stawy konstytucyjnej, uzdrowienia 
życia gospodarczego i wychowania 
obywateli, godnych imienia pol
skiego.

Warszawa. 20 grudnia 192& r.
Prezydent Rzeczypospolitej Star 

i.isław Wojciechowski.
Prezes Rady Ministrów Włady

sław Sikorski.

P. I  L J l a i f .
WARSZAWA, t l .  (wł.). WozoraJ 

wieozorom o d b y losię  posiedzenie Klubu 
P. 3. L. pod przewodnictwem pos. Wi
tosa, na którem uchwalono ostatecznie 
program, który ma stanowić podstawę 
do porozumienia z innemi stronnictwa na i, 
dla utworzenia większości rządowej w 
Sejmie.

lada 1  i l t i i i i  i  ganiali« ty l i t t i .
WARSZAWA 21. (PAT.) Rada Mi

nistrów pod przewodnictwem p. przewod
niczącego Rady Min. rozpoczęta wstępne 
obrady nad programem zasad naprawy 
Rzeczypospolitej. W tym waględzie po- 
steuowiono w myśl Życzeń prezydenta 
Rzeczypospolitej przystąpić do sanacji 
gospodatki finansowej państwa, zwołując 
zebranie wszystkich dotychczasowych mi
nistrów skarbu i innych resortów. Na- 
równi z gospodarką finansową postano
wiono źbadać, czy dotychczasowa metoda 
odbudowy kraju przez urzędy i urzędni
ków jest celowa, oświetlać zasady niedo
magania ustawodawstwa i reformy rolnel 
oraz poddać rewizji całokształt organizacji 
administracji państwa i jej funkcjonowania.

żeństwa żałobnego zwłoki zostaną 
złożone w podziemiaoh katedry, 
W nabożeństwie wezmą udział: pre
zydent Rzplitej, przedstawiciele rzą
du. korpus dyplomatyczny, Sejm. 
Sbnat. przedstawiciele generalicji, 
delegaci województwa i samorządu 
oraz przedstawiciele organizacyj 
społecznych. Podczas nabożeństwa 
chór i soliśoi opery warszawskiej 
wykonają pienia żałobne.

PniedisBia S m
WARSZAWA 21. (PAT.) Dzisiejsze 

posiedzenie Sejma poświęcone zostało 
uczczeniu pamięci pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej, ś. p. Oabrjeia Naruto
wicza. Pan Marszałek Rataj wygłosił 
następujące przemówienie*

Panowie posłowiel Daia 16 grudnia 
padł ugodzony morderczą ręką pierwszy 
prezydent Rzeczypospolitej w pierwszym 
dniu arzędowania. Ból, groza i oburze
nie przejmują każdego, 'w  kim tkwi is
kierka poczucia państwowego. Targnięto 
•ię bowiem na człowieka, który powołany 
aa urząd prezydenta, uosabiał majestat 
Rzeczypospolitej. Hlstorja nasza w ciągu 
wieków wykazała niejeduo przewinienie 
obywateli Rz czypospohtej, niejeden wy
stępek. Zamordowania głowy państwa 
nie zarejestrowano. Stąd ból, groza i 
oburzenie oraz odruch przeciw niezrozu
miałemu czynowi szalonej jednostki. By
łoby nieposzanowaniem pamięci zmarłego, 
byłoby bowiem rzeczą bezbożną mącić 
fcałobę oskarieniem lub choćby aluzjami. 
Lecz byłoby zarazem rzeczą aietsęską 
nie stwierdzić, Se straszny czyn zbrodnia
rza, czy szaleńca (sąd go zbada), zasiedl 
na tle niezmiernie wybujałych walk w 
łonie społeczeństwa. I tem tragiczniejsza 
jest śmierć ś. p. Oabrjeia Narutowicza, 
ze wybrany na prezydenta Rzeczypospo
litej, za pierwsze i najważniejsze za
danie uznał łagodzenie tych walk i wprzą ■ 
gnięcie wszystKicb obywateli dobrej woli 
do pracy dia państwa.

Na konferencji, odbytej w kilka go- 
ditn po objęciu rządu, powiedział mi
4. p. Gabrjel Narutowicz: .Wymazałem z 
pamięci wspomnienie o tem, kto był za 
mną, kto przeciw muie, kto miał dla mnie 
słowo życzliwe, kto zaś słowa zniewagi. 
G dzić trzeba i łagodzić walki, bo pań
stwo w potrzebie*. Padł, gdy przystąpił 
do zrealizowania tych zamierzeń. To, co 
miało być programem jego działalności, 
staje się |ego testamentem. Wykonanie 
tego teatamentn będzie oddaniem c zci 
zmarłemu. Krew pierwszego prezydenta 
niechaj zaciąŁy plamą tylko na czole wi
nowajcy jednego, lecz niech będzie lekar
stwem dla duszy narodu. Cieniom ś. p. 
GaorjeU Narutowicza, pierwszego prezy
denta Rzeczypospolitej, hołd i cześćl Na 
znak lałoby zamykam posiedzenie.

Posłowie wysłuchali przemówienia 
tego, stojąc. Po przemówieniu odezwały 
|tę  głosy: .Cześć i hołd*.,

P js to ta ie  Staato.
WARSZAWA 21. (PAT.) Dzisiejsze 

posiedzenie Senata poświęcone zostało 
uczczeniu pamięci ś. p. prazydenta Na
rutowicza. Pan Marszałek Trąmpczyńaki 
wygłosił następujące przemówienie. kW- 
rego senatorowie wysłuchali, stojąc:

Pauowie senatorowie! Zebraliśmy 
tlę dztś, aby uczcić pamięć ś. p. prezy
denta Gibrjcla Narutowicza. Ktedy w 
duin Hi grudnia opuszczaliśmy tę salę, 
nie przypuszczaliśmy, ze w kilka godzin 
później popełniona »octanie zbrodnia.

która wstrząśnie duszą cabgo społeczeń
stwa. Stało się wielkie nieszczęściei 
Najwyższy reprezentant Rzeczypospolitej 
padł od kuli szaleńca, który straszną 
krzywdę wyrządził całemn narodowi, bo 
wobec świata przedstawił swym czynem 
Polskę, jako kraj zamętn. Cała Polska 
czyn ten potępia, ale sprawiedliwość kata 
przyznać, Se szaleńca takiego mogła wy- 
bodowzć atmosfera zawiści i nienawiści, 
jaka zapanowała, niestety, w Potace jnS 
od dnia jej zmartwychwstania. Dziś mu
simy sobie bez wyrzutów powiedzieć ja* 
sno, ie  tę atmosferę trzeba oczyścić, jeśli 
chcemy utrzymać jedność l niepodległość. 
Musimy sobie uprzytomnić, ie  ciągła 
walka o władzę jest bezcelowa, bo w 
Polsce rządzić nie mo£na ani przeciw 
prawicy, ani przeciw lewicy, i te w wał
kach stronnictw przejściowe zwyciąstwo 
tej lub innej 6trony nie przynosi stałego 
zwycięstwa. . Winniśmy w całym kraju i w 
Sejmie i w Senacie zapomnieć nareszcie
o tem, co nas dzieli, a pomyśleć o tem, 
co nas jednoczyć może. Maże wstrzą- 
śnienie, któremu uległ kraj cały pod 
wrażeniem niesłychanej zbrodni, przyoie- 
sie Jakieś otrzeźwienie. Może przypomni 
wrogim obozom słowa Modlitwy Pańskiej: 
.1 odpuść nam nasze winy, jako i my 
odpuszczamy naszym winowajcom“. Jeśli 
pod tem hasłem znajdziemy wspólną dro
gę pracy około umocnienia bytu Ojczy* 
zny, będzie to najpiękniejszym pomni
kiem dia męża, którego pamięć dziś 
święcimy. Cześć Jego—pamięc I (okrzyki 
wśród senatorów). Na znak żałoby za* 
mykarn posiedzenie.

Ha&izwiwa żałoba: i  ttoinati Enron.
WARSZAWA, 21 (AW) Rząd o* 

trzymał wiadomości ó nabożeńatwaoh 
Żałobnych za duszę ś. p. prezydenta 
Narutowioza, które odbyły się w stoli
cach państw europejskloh. Nabożeń
stwa to, urządzane z inicjatywy miej
scowych placówek polskich, miały prze
bieg niezwykle uroczysty. W zięli w 
nich udział przedstawiciele odnośflfoh 
rządów, korpusy dyplomatyczne w peł
nym składzie, oraz miejscowe kolonje 
polskie.

W Paryfcu na nabożeństwie obeeni 
byli: prezydent Miilerand, Poincare^ 
Bourgeois, oraz marszałek Foch. Na 
czele korpusu dyplomatycznego przybył 
nuncjusz papieski Ceretti.

W Kzjmie odprawiono 2 msze ża
łobne z inicjatywy poselstwa polskiego 
przy Watykanie i Kwirynale. PapieS 
zawiadomił posła Skrzyńskiego, 2e od
prawił modły za duszę zmarłego prezy
denta, za spokój w Polsce, oraz na in
tencję szczęśliwego wyniku wyboru.

W Konstantynopolu nabożeństwo 
odbyło się wobec przedstawicieli Kalifa, 
wysokich ^komisarzy, dowódców Wojsk 
oltupauuayck i t. d.

^fl^ fciadom ośó o zgonie wszystkie  
stac |^ K oj0szn iczych  eskadr opuściły  
flagn |H K nak żałoby.

ttfc w Belgii.
Serdeczna manifestacja na rzec* 

Polski.
BRUKSELA. 31. (PAT). W tutej

szej izbie deputow anych  oraz w- sanacie  
odbyła  się serdeczna m an ife stac ja  ua 
rzecz Polsk i Przewodniczący izby do-
putowanych Brunet wygłosił płomienną 
mowę; podobny i^)wę wygłosił na po
siedzeniu senatu prsewodnicząoy Thint
de Bondenbeke.

Minister spraw zagranicznych mię
dzy in. oświadczył: Polska nie jest dla 
nas tylko sprzymierzonym narodem. Na- 
zód belgijski żywi dla narodu polskiego
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sym patię, która ma sw e źródło we w spól
nej w ierze, knlturze ora* tradycji.

laisitisiw i zcfcSat v  Parnio.
PARYZ, 21 (PAT)' W kaplicy pol

aki«! w koi ciel* Wniebowstąpienia od* 
było 61« uroczyste nabożeństwo żałobne 
ta  c,atxę 6p. Prezydenta Narulowtcsa. 
Obecm byli przedstawiciele rządu, po* 
seiatwa polskiego a posłem Zamoyskim  
na czele, ciało dyplomatyczne in cor* 
pote, tras lięanie zebrana kolonia polska.

RZYM, 21. (PAT.) Ojciec Sw. ia  
pośredmctwem marszałka dwora zawia
domił posła Skrzyńskiego, te  odprawi! 
modły za daczę i. p. prezydenta Rieczy-' 
pospolitej, za spokój w Polsce oraz naj 
Intencję szczęśliwego % wyoiku nowych' 
w> botów.

Zawieszenie w Łodzi 
widowisk.

Kemioarjat Rządu na miasto Łódź 
przypomina, ifc w dniu dzisiejszym jt ko 
w dniu pogrzebu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i. p. Gabrjela Naru
towicza, eą zawieszone widowiska pu
bliczne (te* koncerty muzyczne w re
stauracjach) i zabawy, oras zabroniona

^ t sprzeda! i wyszynk napojów alko- 
lowych.

Bada m. Łodzi wobec żałoby.
U lica  D z le lu a — u lic ą  N a ru tow icza .

Onepdajszft posiedzenie Sady Miej
skiej poświęcono nieomal całkowicie 
uczczeniu pamięci á. p. prez. Narutowi
cza. Po dyekusjl, w której omawiano 
ohydę zbrodni, dokonanej na prez. Na
rutowiczu, postanowiono ulicę Dzielną 
przemianować sa ulicę prezydeuta N a
rutowicza rraz utworzyć subsydjum  
im. Narutowicza w sumie mk. 600.000, 
przeznaczonych dla Łodzianina, Btudenta 
W ydziału Dróg Politechniki Warszaw* 
sai ej. •

W M w a  Í31JÜ3! W Isilll.
Z powodu dzisiejszego pogrzebu 

pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
1’oiskiej ń. p. Gabrjela Narutowicza od- 
bvty się w dniu wczorajszym w świąty
niach chrześcijańskich (katolickich i e- 
wangelickich) -oraz w synagogach nabo
żeństwa żałobne, w których wzięły ró
wnież udział liczno rzesze młodzieży 
szkolnej.

Podczas nabożeństwa wygłoszono 
aktualne kazaniu i nauki.

Nabożeństwa żałobne odbywać się  
będą także w dniu dzisiejszym.

f e t i lw i  pnetivks t ó w .

WARSZAWA, 21 (AW) .Przegląd  
Wieczorny" podaje, Ło śledztwo w spra- 
wie Niewiadomskiego zostało ukończone. 
Akta sprawy odesłano od prokuratora 
do sądu okręgowego.HWczoraj w ieczo
rem d ręczono Niewiadomskiemu akt 
oskarżenia.

W edług „PTzeglądu Wieczornego*
• Niewiadomski oświadczył, że żadnych 
obrońców sobie nie fcyczy, ani też na 
ftadnjch świadków powoływać się nie 
będzie.

Termin sprawy wyznaczono na 80 
grudnia. Rozprawa będzie publiczna.

HjICtl i J i f f l .
fOd wi<umęo k o r ta p ł

AltSZAWA, SI. Śledztwo prowa
dzono za dalszymi spraw cam i m ordu 
ép. N aru tow icza  w skazu je  ozem raz s;l- 
Bsfj na istnienie ta jnego  i silnie rozga
łęzionego sp isku , kiory mi^ł p a  ceiu po
zbawienie życia Bzeregu najwyższych 
osób.

W ykry to  i ujaw niono  wyroki śmier
ci, w ydane  n a  zam ordow anego już P re 
zy d e n ta  N aru tow icza , marsz. P iisudsk io - 
f:o, p tem jc ra  gen. b ikorsk iego , posłów 
W ito sa  i Daszyńskiego.

W yroki ¿mierci podpisane są przez 
.p o lsk ich  Xaszjstów*, .p a t r jo ió w “ itp.

Jeüno są lapidarne, ostre pozba
wiające życia lekiiim grymasem, inne, 
pcsiauają formą zawiłą, tłumaczą kun
sztów nie jakich powodów .dosłużę  
¡Pana kara śmierci*, Zwiaca uwagę je-  
óen list, pisany ręxą sztubaka, yvixij 
lł<;dów orto-gramatycznych.

fl ÉíÉSÍWfc
iv/j i ..’j 21. (4 1.) Oüia pta¿>& w iosk i 

wiŁawia j :aui¿úii ¿a i'ixzyüüüUb Nałuu»-

wicza. P o d a ję  ch a rak te ry s ty czn e  g łosy 
o rganu  faszystów  „Popoło d’l ta l ia "  i za
przy jaźnionego z nim  w ie lk iego  dzienni
ka „Kpoca*.

.Popolo d’ltalia“ stwierdza, że za
mach, dokonany na osobie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, jest przejawem  
nienawiści partji, która trzykrotnie w 
dziejach Polski doprowadziła kraj do 
katastrefy. Partja ta przez nicuznanie 
wyboru Narutowicza, który był znakomi
tym  patrjotą, doprowadziła do zamie
szek, prowokując kontrakcję robotniczą. 
TowróŁ okresu, wywołanych ‘ przez re
akcję walk partyjnych, obniża wspaniałe 
usiłowania Polaki w roku 1920, gdy kraj 

•ten walczył w obronie swojej państwo
wości z najazdem bolszewickim.

.Epoca* wyraźnie atakuje partję 
narodowo-demokratyczną i jej leaderów 
z ks. Lutosławskim na czele. Pismo 
zauważa, że podówczas, gdy faszyzm  
włoski był ruchem w obronie państwo
wości włoskiej, fas/.yzm polski jest 
anarchją antypaństwową. Pismo zauwa
ża, żo jedynie powrót do w ładz^Piłsud' 
sklego może ocalić Polskę od katastrofy 
w momencie, gdy Polska powinna się 
stać poważnym ozynnikiem pokoju w 
Europie Wschodniej.

„Corriere dcla Sera* występuje 0- 
stro przeciw prasie prawicowej i gene
rałowi Hallerowi, stwierdzając, że prasa 
la przyczyniła się do rozwoju wybuja- 
tego nacjonalizmu, którego rezultatem  
było morderstwo, dokonane na osobie 
Narutowicza.

{su. Rillti p iw n i!  byt prezesem 

t a t r a a .
WARSZAWA, 21. (Wł.). W ostat

niej chwili dowiadujemy się, żc gen. 
Haller zwrócił się do Naczelnej Komen
dy Harcerstwa Polskiego o postawienie 
na najbliższym zjeździć Rady Naczelnej 
wniosku o zwolnienia go z obowiązków  
przewodniczącego tejże Rady.

Kto t^zie m  Hiwiatotl!!«.
WARSZAWA, |2 l . (w ł.).' Sprawa o 

zabójstwo prezydenta śp. Narutowicza, 
prawdopodobnie ukaże się na wokandzie 
sądowej w sądzie okręgowym warszaw
skim (tryb postępowania zwykły) w dniu
29 grudnia r. b~_

Popierać oskarżenie będzie proku
rator Rudnicki.

W kuiuar^oh sądowych obiegają 
pogłoski, że w skład aądu wejdą sędzio
wie Brandt i Luxemburg (jako sędzia 
śledczy). Przypuszczają, że przewodni
czyć rozprawie będzić sędzia Krasowski,
o ile nie powróci z urlopu wiceprezes Gu- 
mtńaki.

Niewiadomski oskarżony je s t  z art. 
99 k. k., który zagraża w ięzieniem  cięż- 
kiem, bezterminowym.

Odezwa ligi Hcb et 1 Związku bjijtt 
LeiUsttn.

ŁODZ, 21. Otrzymaliśmy z prośbą
o zam ieszczenie następiyącej odezwy:

.G Jy się  stał ohydny, skrytobójczy 
mord, gdy pierwszego prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej powaliła dłoń kai- 
nowa, gdy krew pierwszego obywatela 
Polski splamiła nieskalany dotychczas 
honor Poltki, dreszcz zgrozy, dreszoz 
oburzeni.i przejął całą uczciwą część* 
społeczeństwa. Bowiem to, co w Polsce 
dawnej było nleznanem, stało się faktem  
w Polsce nowej, w Polsce demokratycz
nej, u kolebki odradzającej się  Ojczyzny.

Padły w stolicy Polski strzały i 
ugodziły przedewszystkiem w PoleJcę, 
cieszy się z tego wróg wewnętrzny i 
wróg zewnętrzny, obaj bowiem czyhają 
na każdą oznakę naszej słabości, na 
każdy moment naszej wewnętrznej de
zorganizacji.

P rzed  obcy.n b a tem  i obcym bu tem  
kaja li  s ię  ongi tchórze  i ludzie  podłego, 
bo n iewolniczego um ysłu; dziś ci sam i 
sp lugaw iouą  dtoń podnieśli na  M ajes ta t  
R zeczypospolite j  i skrytobójczo przelali 
k rew  pierw szego  Jej' Obywatela. Byli 
n iew olnikam i, karki i oczy ,ku zifcmi 
w iecznie mieli pochylone, a g dy  im po
kazano słońce, polskie słońce w olności, 
p ięść  ban tu  przeciw ko n iem u podnieśli,

W  tej n iezm iernie t ru d n e j  d la  Pol
sk i  chw ili,  w mom encie u p ad k u  wiary 
we w łasne siły, we w łasną  moc i p o tę 
g ę  — m y, Kobiety v— Polki, zo rgan izo 
w ane w' sze regach  Ligi Kobiet i my Le- 
g joniści, k tórzy  od dn ia  w ybuchu w iel
k ie j  wojny, aż po dobę o s ta tn ią  służym y 
Polsco i ty lko Polsce, w zyw am y cały 
ogół, aby dziś, wob^o zbrodni, popełuio- 
ne j  n a  osobie p ierw szego  P rezy d en ta  
lv-cezypospolite;], 7, i a r ; y m  szorogium ata- 

. uął w obronie P ań s tw a  i K onsty tucjil

Dość już pięknych Błćw, doóć fry- 
marczenia frazesami o miłości Ojczyzny! 
Nam trzeba czynów mocnych, jak stal 
hartownych, trzeba odwagi cywilnej i 
całkowitej za swe czyny odpowiedzial
ności! Dość znieważania Majestatu Rze
czypospolitej i Jej legalnych reprezen
tantów. Nam trzeba szacunku dla pol
skich Władz, dla polskiego urzędu, dla 
polskiego Naczelnika!

Kto zabójstwo Prezydenta G .br jela 
N aru tow icza  nazywa po imieniu, kto  z 
pogardą odwrócił się  od epr«i v .■ ohy
dnego mordu, kto chce Polski i Inie 
zdrowej, Polski silnej i demu . i j, 
kto chce pakowania prawa i •> c iu ch a  
wobeo legalnej władzy, ten s.vupi s ę 
około Marszałka Józefa Piłsu d sk ieg o  i

■ koło rządu t  gen. Sikorskim na ozelel
Niech żyje Państwo Polskie!
Niech żyje Konstytucja!
Niech żyje Józef Plłsudskil
Niech żyje silny Rządl

Gmina CzamotiD wodsc iało&y.
N4  Zgromadzeniu gminnem, gm. 

Czarnocin, pow. łódzkiego, w dniu 18-go  
grudnia 1922 r., celem uczczenia pierw
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej, zamordowanego.w haniebny spo
sób w dniu 16 b. ,m .'w  Warszawie, po
stanowiono wysłać na pogrzeb Prezyden
ta delegację złożoną z 7 osób, która 
przyjmie udział w smutnych obrzędach 
1 złoży imieniem gminy wieniec.

W skład delegacji weBzll: 1) wójt 
Wincenty Grzonek, 2) radny Jan Pracz
ko wski, 3) Jan Ceranka, 4) Szymon Ce
ranka, 5) radny Józef Czajka, G) Woj
ciech Lubczyk i 7) Antoni Pach.

Zebranie gminne pozatem postano
wiło zwrócić się  przez delegację do K się
dza Proboszcza, aby w dniu pogrzebu 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
we wtorek, d. 19 bm. odprawił uroczysto 
nabożeństwo żałobne ku pamięci ofiary 
zbrodniczego zamaoiiu.

Inoliitia Zn. Ia#. Fiat. Pim .  I U .  
. FU. w l M i \

N s posiedzeniu Zarządu Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Prze
mysłowych l Handlowych, w dn. 18 gru
dnia 1922 r. zebrani członkowie Zarządu 
i Kom;sji Balotuiącsj, na wniosek kol. 
W iceprezesa W. Grabiańskiego uczcili 
przez powstanie zasługi i pamięć Pierw- 
w szfgo Prezydenta Rzeczypospolitej śp. 
Gabrjela Narutowicza, zaczem, po krót
kiej dyskusji redakcyjnej, uchwalili na
stępującą rezolucję:

Ohydny mord, dokonany na osobie 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospo
litej śp. Gabrjela Narutowicza, wstrząs
nął do ftęb i całym narodem polskim.

Polski Związek Zaw. Pracowników  
Przemysłowych i Handlowych, opowia
dając się  ta  praworządnością, potępia  
c całą bezwzględnością zajadłość walk 
partyjnych, służącą pobudką do nieod
powiedzialnych i zbrodniczych czynów. 
Członkowie, zgrupowani w Związku, z 
całą stanowczością staną w obronie 
Rzeczypospolitej, Demokracji I Konsty
tucji.

Uchwały N. P. R. w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

(Od własnego korespondenta)
SOSNO WIEC, 21. Zebrani n a  Kon

ferencji Okręgowej, upe łnom ocnieni de
legac i F il j i  Nr*R. w  Zagłęb iu  D ąbrow - 
skiem, zważywszy:

iż m ord dokonany  na Pierw szym  
Prezydencie  Rzplite j Polskiej śp. G abrje- 
lu  N aru tow iczu , dokonany  był na t le  
pod judzań  odłam u prasy  polskiej,

iż m ord ten  był w yn ik iem  zbrodni
czej ag i tac ji  s t ro n n ic tw  praw icow ych, 

iż m ord te n  w ym ierzony był prze
c iw ko głowie i sym bolow i P ań s tw a  Pol
skiego,

iż zabó js tw em  tem  zosta ła  sbańbio- 
n a  H is to r ja  Polsk i,  n iezn a jąca  w ok re
sie  ty s iąc le tn ieg o  is tn ien ia  zabó js tw a 
g łow y P aństw a,

iż o m ^rdzis dokonanym  
vw £o£)otę iS b.m, a  godzinia
12 poluuRie, w iadom ości 
Ualpapiosrano w Sosnowrcu 
już sobcitę o G-ej rano, 
w ym ieaiając m jt *
d ercy ,

iż zabójstw o to było p lanow ym  i 
zbrodniczym  zam achem  n a  w olę  Zgro
m adzen ia  Narodowego,

iż zabójstwo P rez y d en ta  było n ik
czem nym  ciosem w ym ierzonym  Repu
blice, p raw orząuuuści,  k o n s ty tu c j i  i p ro- 
letarjatowi«

iż zaiu,-.oh ten był wstępną próbą 
Barzuconia Polsce najczarniojsugo wste- 
ezniotwa,

gorąco potępiają wstrętny, hańbią  
Vj Pol&ktj mord,uznając g j  z jl atak wojująr 
cej s  demokracją reakcji.

Czyniąo za mord ten odpowiedzial
ną reakcję, a w pierwszym rzędzie Ghje- 
nę, delegaci, w imieniu mas przez sie
bie reprezentowanych ostrzegają, iż każ
dy następny zamach napotka mocny i 
zdecydowany, bezwzględny odpór rzesz 
robotniczych.

Transpart zlata.
WARSZAWA, 21. (A W). Dziś rano 

z Wiednia do P. K. K. P. nadszedł tr£n- 
sport złota, w kwooie 7 miljonów :too 
tysięcy koron złotych, co równa się oko
ło 24 miliardom marek polskich według 
wartości kursowej. Ztoto to jest pokry
ciem za korony papierowe, będące w po
siadaniu Skarbu polskiego, a oddane w 
swoim czasie do Banku Austrowęgier- 
skiego dla utrzymania udziału Polski w  
odpowiednim 6tosunku do rezerwy do 
złota.

K o n f e r e n c j e  m i ę d z y  

s p r z y m i e  r z o n y  m i ,
LONDYN, 21. (A.W.) .Manchester 

Guardian* donosi, że podobno między, 
sprzymierzeńcami doszło do porozumienia
w następujących warunkach: 1) Niemcy 
otrzymają dwuletnie moratorjnm, ałe zgo
dzą sfę na kontrolę Enlenty. 2) Niemcy 
muszą aię zobowiązać db przeprowadzenia 
reform, które sprzymierzeńcy uważają za 
niezbędni:. 3) Niemcy zaciągną wewnę
trzną pożyczkę złotą, która ma być użyta 

'aa stabilizację marki niemieckiej i 4) 
Niemcy zgodną si? na sekwestr państwo
wych kopalń, domea i lasów as terenie 
okupacji i ¿«kwest! ceł.

Francja zrezygnowała z okupacji za
głębia Ruiir.

PARYZ, 21. (AW). Sprawozdawca 
.P e tit  Parisién* donosi z Londynu, że 
angielski minister finansów przygotowu
je  materjał do konferenc I, która jak ■ 
wiadomo ma się rozpocząć w Paryżu 
dnia 2 stycznia 1922 f.

W Anglji sądzą, że Ntemcy prze
dłożą na konferonoji nowy plan, który 
ewentualnie będzie mógł siużyć za pod
stawę do obrad. Francja natomiast 0- 
sobnego planu prawdopodobnie nie prze
dłoży.

Opinja pub liczna  Francji  Je s t  zd a 
nia, że o ileby nie przyszło na konferen
cji  do żadnych k o n k re tn y ch  postanow ień , 
m ocars tw a  sojusznicze  wypow iedzą sią 
za bezw zględnem  zm uszeniem  Niemieo 
do zap ła ty  długów.

K u p n i:  w trrawię H i
LOZANNA, 21. (PAT.) Wczo

raj wieczorem na posiedzoniu ko
misji dla sprawy cieśnin między 
Turcją a aljantami osiągnięto kom
promis co do głównych kwestyji 
dotyczących cieśnin. AIjanci wy
razili zadowolenie ze stanowiska 
Ismeta -baszy. Stanowisko sowie
tów narazie nie jest znane. Nie
które szczegóły w sprawie cieśnin 
mają być omówione prywatnie, nie- 
.̂co później. Istnieją pewne dane, 
wskazujące na to, żo definitywne 
rozwiązanie kwestji nastąpi dopiero 
po dyskusji nad klauzulami wojsko- 
wemi traktatu.

CcCoła Cieli! M M  w leliL
Łódź, 21.12. 1922 r.

Dolary SŁ.Z. gotówka 17.790 17.825
„ czeki 17.780 17.800

Franki belgijskie — —
czeki 1210 v¿ 15

Franki francuskie gotówka —
m .  czoki 1330 1810

Fr. szwajcarskie —
.  1, czeki 3385 3400

Funty szterllngl —
czeki 83000 83100 

Korony austriackie flot. — —
czeki 0.26 0.26 1/2 

Korony czeskie .  — —_
Marki niemieckie gotówka 2.60 2.6j 

„ .  czeki 2.63 2.6*
6 proc. O bligacle ro. Łodzi 61
5 i roc. Listy Zastawne 
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Przeciętny obywatel państwa,

społecznej. Nie należy się temu 
dziwić, jeżeli robotnicy sami mało 
Interesują sią gospodarką społeczną 
1 niedoceniają znaczenia ruchu za
wodowego, czego dowodem jest ma
ły stosunkowo procent ludzi zorga
nizowanych w  Związkach Zawodo
wych, w  stosunku do zatrudnionych 
robotników w przemyśle. A prze
cież Związki Zawodowe mają za 
zadanie rozwiązywanie w  pierw
szym rzędzie całego szeregu zatar
gów między kapitałem a pracą, i 

, następnie wychowywanie moralne i 
duchowe oraz uświadamianie swoich 
©złonków pod względem społecznym.

Zagadnienie zatargów odnosi 
się- nietylko do samej walki o pod
wyższenie zarobków, ale ma zasad
nicze dążenia w ugruntowaniu swo
jego wpływu na bieg gospodarki w 
państwie i regulowaniu interesów  
ekonomicznych klasy robotniczej, 
zgodnie z interesami państwa.

Niektórzy upatrują w związkach 
zawodowych •niebezpieczeństwo dla 
państwa, a ci właśnie mają na 
Względzie nie dobro społeczne pań- 
Btwa, lecz bronią swojego stanu

■ posiadania' wygodnego życia i do
statku, zapominając o niedostatku, 
nędzy i  głodzie mas pracujących.

Należy się dobrze przyjrzeć 
dzisiejszym stosunkom społecznym,- 
gdzie paskarstwo i wyzysk ma? 
pracujących doprowadza do zaniku 
kultury i. oywilizacjl ludfklej. Ije- 
4 p.1L nadal tak pójdzie, to ani spo
łeczeństwo, ani państwo na tem 
dobrze nie wyjdzie, bo nie każde 
państwo jest bogate, choć pewna 
część obywateli posiada majątki, 
je':eli większa część obywateli togo 
państwa żyje w ostatecznej nędzy. 
Takiemu państwu każdej chwili gro
zi niebezpieczeństwo.

To muszą sobie uprzytomnić 
Wszyscy ci, którzy chcą eltsploato- 

v wać ruch robotniczy dla ekspery- 
mentów czarnej lub czerwonej mię^

• dzynarpdiwki. Czarna międzynaro
dów ka, którą reprezentują u nas 
Związki „Chrześcijańskie", („Chrze- 
ścijanizm* jest to jedynie maska, 
którą przykrywa sio obłudna gęba 
kapitalizmu) ułatwia rer,xcjt ^ Ł ę 

cznej ujarzmienie robotników przez 
dopuszczenie jej do władzy, aby za
bezpieczyć swoje klasowe interesy 
kapitalistyczno-paskarskie z krzyw
dą ludu pracującego. Ta czarna 
międzynarodówka idzie na spotka
nie czerwonej -pepesowsko-komuni- 
styoznej, która wyzyska każde zło 
w  kierunku destrukcyjnym — prze
ciwko Państwu.

Ale tego nie rozumie reakcja 
społeczna, ani skrajna lewica, że 
interes klasy robotniczej z interesa
mi państwa i  odwrotnie złączony 
jest nierozdzielnie.

To tez w  Polsce mają rację 
bytu tylko te związki zawodowe, 
które należą do obozu narodowego 
ruchu robotniczego, występujące pod 
nazwą Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, które drogą organizacyj
ną dążą do ‘ podniesienia wartości 
pracy i dobrobytu szerokich mas 
pracujących, niwelując wybujałe 
bogactwo z jednej, a skrajną nędzę 
z drugiej strony.

Ogólny dobrobyt obywateli i 
bogaotwo narodowe zależą od do
brobytu szerokich mas pracująoych 
i to jest gwarancją bytu państwa.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
daje właśnie robotnikowi gwarancję 
że w miarę wzmagania się potrzeb 
proletarjatu, broni interesów tego 
proletarjatu w  ramach prawa pań
stwowego i walczy o zdobycie dal
szych reform socjalnych, które za
leżą od wpływu klasy robotniczej, 
na całe prawodawstwo i ustrój 
państwa. Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie nie angażuje Związków Za
wodowych do akcji czysto politycz
nej, ,JY. dążeniach międzynarodówki 
do zmiany dzisiejszego ustroju dro
gą rewolucji socjalnej, gdyż uważa 
że ruch zawodowy nie może być 
krępowany żadnemi teorjami socja
listy cznemi, ponieważ jest on sam 
w sobie ruchem ekonomicznym i 
społecznym, i w oparciu się tylko
o odnośne czynniki polityczne w 
państwie^ może być pod&taWą do 
zmiany ’dziisiejszego ustroją spo
łecznego* ~

Roli w ięc związków zawodo
wych w państwie demokratycznem 
nie może lekceważyć ani proletar- 
jat, ani całe społeczeństwo.

Bolesław Jędral*ki,

Mas£ r '

i Kilka wypadków kolejowych i,.k <-
Zdarzyły s ię  ostatnio w tak kr<nkich od- 
Btępach czasu—zw róciły ,uvragt; szersze
go ogółu na sprawność naszych środ- 

\  ków  komunikacyjnych. Katastrofa stry
kow ska, katastrofy pod W arszawą, w y
padek pod K oluszkam i—stanow ią o tem, 
że dziś przeciętny obyw atel państwa pol
sk iego wybiera s ię  w podróż z pewną 
obawą i w ątpi czy zdrowy i cały, w sia 
dając do pociągu, zajedzie na m iejsce  
przeznaczania.

J est to objaw bardzo sm utny, a 
nasze w ładze kom unikacyjno nie stara^ 
ją sią naw et usunąć tej niepew ności i  

; przywrócić sprawność kolei polskich. 
Gazie tam. P ociągi osobowy i kurjerekie 
przed każdą niem al stacyjką zatrzymy* 

"■™ —

P o s z u k u j ę  p o k o j e
na kantor w okolicy Górnego Rynku, 
bez względu na rozmieszczenie. Oferty 
Ze szczegółowemi w runkami sub „Ad- 
toiuisir&cja“ do •Pracy", Przejazd &

wać się m im ą wuueo tego, £e ,u »  v 
ję ty “. I czekają, aż tor opróżnią.

Złe nastawiony fcygnał i katastrofa  
gotow a. Tak s ię  naprz. zatrzym yw ał przed 
każdą niem al stacyjką po drodze pociąg

EospieszD y kom unikacji bezpośredniej 
iódź-W arszawa, w schodzący z Łodzi o 
god z. 7,if> rano, w  nniu 19 bm. Przybył 

też  do stg licy  z półgodzinnem  opóźnie
niem. Informowano nas, że -to objaw  
sta ły , ą

Gdzież zatem  władze odnośne, któ- 
reby regulow ały ruch pociągów. Gdzież 
s ię  podziała ^względna sprawność kolei 
naszych? Sprawność funkcjonowania środ
ków  kom unikacyjnych stanow i n iezw y
k le w ażki warunek normalnego hieprn 
życia w państw ie.

Rzece*** zatem  M inisterstwa Kolei 
Żelaznych je s t  sprawę te regulow ać i 
w sze lk ie  braki usuwać. Tym czasem  żad
nej specjalnej in icjatyw y w  tym  k ie
runku n ie widać.

Gorzej zaś je tzeze , n iż  koleje —  
funkcjonow ać zaczynają nasze te lefon y . 
M iejskie je szcze  jako tako. Gorzej m ię
dzym iastow e. Na w ieczną rzeczy pam ią
tk ę  zapisany będzie wypadek, że w cza
s ie  zam ordowania ćp. prezydenta Naru

tow icza w  T -w ie ZaebMy Szt. P ięknych  
w  W arszawie, Jna sygnały  tam tejszych  
aparatów telefonicznych centrala „nie 
odpow iadała“, gdyż pewno „nie mifi'.i 
czasu- . N iedawno w Łodzi w noc , w  
czasie  w ielk iego  pożaru telefon istka  na; 
stacji spała w najlepsze, skutkiem  cze
go  alarm straży ogniow ej opóźniony był!
o pół godziny. Ile razy, pragnąc połą
czyć s ię  z okolicą — trzeba i i .ty lk o  dla; 
niedołęstw a czy lekcew ażenia w zględ 
nie wprost szykany te lefon istk i— czekać  
na rozm owę k iika godzin.

Po ostatnicm  w ydzierżaw ieniu te 
lefonów  państw owych, sytuacja pod 
w zględem  obsługi telefonicznej ^popsuła 
s ię  znacznie. W czasie wyprowadzenia 
zw łok śp. Prez. Narutow icza w W arsza
w ie  w dniu 19 bm., telefony warszaw
sk ie, wbrew rozporządzeniom, niemal 
były nieczynne. W arszawa cała być mo
gła w ogniu—ale linje „nie dzia ła ły“.

N ie lepiej dziać s ię  poczyna w  Ło
dzi. Gospodarka osław ionego inż. U lej-

sk iego , zw ierzchnika, w specjalnie pod
stępny sposób szykanującego pracowni» 
ce— wydaje plony coraz bardziej opła
kane. T elefon istk i zn iechęcone do pracy.
—  N iek iedy lekcew ażenie. Pan U iejsk i 
udał s ię  pod opiekę „Głosu Polski* —  
ale n iew iele to pomoże: skargi na z łe  
funkcjonowanie aparatu Telefonów  łódz
kich stają s ię  coraz liczniejsze. I zew 
sząd słychać głosy: Oto do czego prowa
dzi w ydzierżaw ianie przedsiębiorstw  pań
stw ow ych firmom prywatnym! Obsługa 
zła, pracownice w yzyskiw ane. Zanosi s ię  
nawet na strajk.

Dodaw szy do pow yższego przysło
w iow ą już niekiedy punktualność naszej 
poczty— otrzymamy nader sm utne resu
me, że. nasze środki kom uuikacji szw an
kow ać zaczynają poważnie. I d latego  
jednem  z najpierwszych zadań now ego  
rządu po unormowaniu się stosunków  
politycznych w kraju winno hyc pośw ię  
cenie tej palącej sprawie nieco głębszej 
u w agi. jw*

W y n i k i  g o s p o d a r k i  s o w i e c k i e j .

W ostatnich numerach „Ekono ui- 
czeskoj Żyzni* znajdujemy szereg arty
kułów, obrazujących roz*paczliwy stan  
rolnictw a i przem ysłu rosyjskiego. Co 
dotyczy rolnictwa, urzędowy organ so-

• w ieck i zm uszony je st stw ierdzić, że o- 
osław ionc „zw ycięstw o“ sow ieck ie w  
w alce z głodem  je s t  zupełną fikcją. G a
zeta pisze: „W edług sprawdzonych da
nych w  okręgach ogarniętych głodem  
przestrzeń zasiew ów  zm niejszyła s ię  o
66.2 proc. w  porównaniu z rokiem 191G. 
Co dotyczy produkcji rolnej tych okrę
gów , to zm uszeni jesteśm y stw ierdzić  
zupełnie katastrofalną sytuację, gd yż . 
średnio wypada tu na g łow ę ludności po
11.2 pudy zboża, nie odliczając oprócz 
tego ilości, niezbędnej dla w yżyw ienia  
bydła.

Dla dokonania zasiew ów  wio.-.en- 
feych chociażby tylko w rozmiarach stra
sznej pam ięci, g łodn ego . 1922 roku, bra
kuje w  tych m iejscow ościach 20 , m iljo
nów pudów zboża siew nego.

N ie ,lep szą  je s t  sytuacja w Syberji, 
gd zie zasiew y jare są o 11,7 proc. m niej
sze, niż przestrzeń normalna, i dla ob
siania koniecznej przestrzeni potrzeba 9 
m iljonów pudów zboża siew nego; rów
nież w okręgu południow o-wschodnim  
przestrzeń siew na spadła o 0-1,8 proc. 
niżej normy i brakuje 6.260.C00 pudów 
zboża siew nego. W w yniku dla ty ch  
w s z y s tk ic h  okręgów' potrzebne je s t  uie 
mniej n iż .40 miljonów pudów sam ego  
tylko, zboża siew nego, podczas gdy w  
roku ubjegłym  z największym  trudem i 
dla całej Rosji rząd sow iecki zdołał do
starczyć Die w ięcej, p\b  30 miljonów  
pudów. . . . . . .

W jednym  z następnych numerów  
tejże „Ękonom iczeskoj Zyźni“ znajduje

my dane. o spadku produkcji w ęgla  w 
okręgu donieckim . W edług tych danych  
średnio m iesięcznie wydobywano węgla: 
w  październiku—grudniu 1921 roku — 52 
m iljony pudów, w  styczniu — marcu
1922 roku 42 m iljony pd., w k w ietn iu — 
czerwcu 31 miljonów pudów, w lipcu —  
wrześniu 21 miljonów pd.

Czysta produkcja wynosi w ostat
nim kwartale nie w ięcej, niż 10 m iljo
nów pudów m iesięcznie. W edług tych  
obliczeń w szelk ie zapasy w ęgla  w tych  
kopalniach do stycznia zostaną ostatecz
nie wyczerpane i w szelka działalność 
przem ysłowa może liczyć tylko na pro
dukcję bieżącą, której nie starczy dla  
zaspokojenia najbardziej minimalnych  
potrzeb przemysłu. W ten sposób prze
m ysł skazany je s t  ua zagładę.

Trzeci artykuł „Ek. Zyźni“ dotyczy  
sytuacji w tak bogatym niegdyś kraju 
Fergańskim , prawdziwej perle . Turkie
stanu rosyjskiego: „W chw ili obecnej 
okręg Fergański stoi nad przepaścią. W  
roku 1910 pod baw’elnę uprawiano 348 
tys. dziesięcin , w roku 1922.— oi;Q.ło 12- 
tys. dzies., co .stanowi zaledw ie 3 [f proc. 
przestrzeni z roku 1916, przyczem w y
dajność dziesięciny zm niejszyła t ię  3 
krotnic. Ruina urządzeń irygacyjnych i 
w yniszczenie bydła doprowadziły do te
go, że przestrzeń uprawiana pod zboże 
zm niejszyła się  z 900 tys. d zb s. w roku
1915 do 250 tys. dziesięcin  w, roku 1922. 
W w yniku mamy głód, straszliw szy niż  
kiedykolw iek  poprzednio. W ładze m iej
scow e obliczają, że w okręgu Fergan- 
skim  w tym  roku skazane je s t  na śm ierć 
głodow ą 260 tys. ludzi; już obecnie w 
niektórych gm inach umiera 40 osób 
dziennie. Kto m oże—ucieka, gdzie oczy 
poniosą. (Russpresj.

N ow y Selm rtep oczyoa  działalność. 
Na czoło  jego obow iązków wybija się* 
problem  ratowania skarbu i reforma 
w aluty. Pod tym  względem , jedno zda
nie mają WBzystkie kluby i w szy scy  
posłowie. Praca jednak Lie będzie ta 
ką, leżeli utrzyma'cię nadal przedw y
borczy nastrój. Społeczeństw o nauczo
no patrzeć na stan rzeczy  w skarbie 
przez okulary przedw yborczej akcji 
w iecow ej. Utarło s ię  m niem anie, że 
dotychczasow e rządy obeonego m inistra  
skarbu p olegały  na zupełnej bierności 
i braku inicjatyw y.

P o k  Zenie skarbu istotn ie uległo  
pogorszeniu, inflacja papierowa o s ią g 
nęła rekordowe cy fry  dziennej produk
cji marek. Na gw iazdkę będziem y m ieć 
700 miljardów mk.l Kurs marki spadł 
do riz in  katastrofalnych. Dolar prze
kroczył 18000 mk.ł W szystko to praw
da, aie zapom ina się , i e  nie m ogło stać  
s ię  inaczej w okresie przedw yborczym , 
gdy nie byłtf Sejmu, nio m iał kto uch . 
w alać ustaw  podatkowych, a w spadku  
po rządzie poprzednim  skarb zo sU ł pu
s ty . Danina w siąkła w d ef.cy t adm ini
stracyjny, zanim'" przyszed ł do w ładcy  
rząd obecny. Em isja biletów  skarbo
w ych  została w yczerpana przaz po
przednika p. Jastrzęb sk iego , który d zię
ki daiam e i  em isji bilotów skarbowych, 
saią&u^ł chw ilow e su kcesy . Nw& auast

podatek gruntowy pozostał n ietknięty  
co do w ysokości stawek. Za czasów p. 
M ichalsk iego w y g a sła , równi? ż ustaw a  
tam ow a, pozwalająca m in istru » i skarbu  
podnosić staw ki podatków pośrednich  
w miarę wzrostu drożyzny. Skutkiem  
tego m am y do dzisiaj takie dziw olągi, 
że podatek z morgi gruntu wynosi 120 
marek, a w ięc zaledw ie połow ę jajka 
rcc nie!

W takich warunkach prasa dru
karska m usiała pracow ać pełną parą.

Inaczej s ię  przedstawia sprawa, 
jeżeli chodzi o programowe stanow isko  
i prace przygotow aw cze.

W m ow ie swojej z 2 l.IX  b. r. po- ' 
w iedział p. Ja-trzębski: „Rozwiązanie 
leżącego  przed nami zadania m usi zw ią -. 
zaó oddziaływ ania podatkow e z  jedno
czesn ą  próbą ujęcia sprawy w alutow ej“. 
Zdanie to oznacza zasadniczy zwrot w  
p o lityce naszego rządu. Polityka skar-

Poszukuj! pokoju
umeblowanego w centrum miasta 
(Przejazd, Sienkiewicza, P io tro w 
ska). Oddzielne wejście,». Oferty z 
wyszczególnieniem ceny sub „J.W*. 

do Administracji .Pracy*.
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b&wa mufyała stanąć na gruncie real
nym, na gruncie świadomości, to refor
ma finansów i reforma waluty stanowią 
dw ie strony togo samego medalu i uio 
dadzą się sztucznie rozdzielić.

Praktycznym wyrazem nowej za
sady . programów ej stała eię pożyczka 
złota. Efekt joj finansowy nie będzie 
toki, aby rozwiązać w szystk ie trudno
ści. W kraju chorym na ii. Racją pa
pierową, gdzie kredyt prywatny jeat 
cotflz droższy i trudniejszy, nie można 
liczyć na taniość kredytu publioznego. 
Tożyczka złota ma natomiast dużo wiąk-
87.« znsczonie pod względem polityczno- 
walutG.tt.ym.

Za pośrednictwem tej potyczki 
wkiacza na naBz ryi.ek złoty, polski. 
Rozpoczął się okres równoległości dwóch 
walut: złotego i marki. Zycie gospo
darcze pnestan ie się opierać wyłącznie 
na jednaj i to chorej nodze, jaką jest 
m arU . Powstała możliwość obliczania 
budżetów publicznych i prywatnych w 
złotych polskich.

W dziedzinie podatkowej ostatnie
4 miesiące były okresem prao przygo- 
towawczych. Opracowano projekt zwięk
szenia podatku gruntowego, wprowadzę* 
nia podatku od jobrotu, wprowadzenia 
podatku docńodowego itd. Ważniejszą 
jednak jest sprawa nowej zasady w po
lityce podatkowej. Ministerstwo Skar
bu zdecydowało się oprzeć system  ,o -  
piat i podatków na ruchomej skali sta
wek, aby dostosować dochody państ
wowo do spadku waluty.

W dziedzinie podatków pośrednich 
Już to miało miejsce. Obecnia cnou^i o 
zastosowanie metody ws* .znikowej do 
podatków bezpośrednich.. Jeat to dużo 
trudniejsze, bo tutaj każdy rodzaj po
datku wymaga odrębnego traktowania.

Trudno wchodzić tutaj w szczegóły 
techniczne. 1’uukt oięikoćci leży w no
wości 6amej zasady wskaźnikowej, 
przerzuconej ua grunt p o A u o w  bezpo 
średnich, Jest to droga, która jedynie 
może doprowadzić do równowagi bud
żetu, tego fundamentu pod sanacją fi
nansów i waluty.

Powie ktoś na to, ie  nio nowego 
pod słońcem i te  pom ysły programowe 
p. Jastrzębskiego były wielokrotnie 
podnoszone w naszej literaturze walu
towej.

Dotyczy to zarówao tezy, te  refor
mę finansów należy traktować równo-' 
cześnie z reformą walutową, jak wskaź
nikom ego system u pobierania docho
dów państwowych, lub otwarcia rachun
ków w walutach obcych i etworzoi ia 
kredytu w tych walutach. Np. niiej 
podpisany od kilku łat walczył piórem 
i słowem w imię powyższych zaaad. Od 
tego jest nauka i publicystyka, aby 
przeprowadzać dyskutyą. Rola nato
m iast ministra skarbu polega oa umie- 
Jęti.em korzystaniu z tego dorobku i 
wcielaniu w ty c ie  zrodzonych gdziein
dziej pomysł frw teoretycznych. Rola 
ministra skarbu polega nie na robieniu 
odkryć naukowych, alo na wniejątoem  
koryyitauiu z dorobku nauki.

Pod tym względem p. Jastrzębski 
zdobył się na zerwania z tradycyjnymi 
poglądami i oparł swoją działalność na 
nowych zasadach. Czy nowy Sejm po
zwoli mu dokonać zaczętego d/ieła, to 
rzec* inna. W każdym razie jednak 
tazw isko p. Jastrzębskiego zwiąże aię 
Bi zawsze z pierwezą próbą emisji zło
tych, jak nazwiska p. Michalskiego łą
czy każdy z daniną. '

Nie przesądza to »atnralnie w l i 
czeni polityki budżetowej i gospodar
czej p. Jastrzębskiego. Pod tym wzgłą> 
dem jego działalność spotyka się s  bar
dzo ostrą ifrjrfcjrką. Nie należy to jed
nak uu ten - tu tego artykułu.

F. Młynarski,

Zam iast R. S. F. S. R.
. 3. S. R.

Na wazechukralńskim zjećdzta so
wietów, odbytym w Charkowie bm-, u- 
chwalono wniosek rządu sowieckiego, 
poparty przet partje komunistyczną o 
przeistoczenie federacji rosyjskiej nn 
związek socjalistycznych republik ao- 
wleckich. W skład związku wchodzą 
cztery.republiki sowieckie: Rosja, Ukra
ina, Białoruś i federacja Kaukaska. Re
publika rosyjska nosić będzie nazwą 
.Związek Sowiecki Socjalistycznych Re
publik. (sssar

Stolicą SSSB. jeat Moskwa. Do
tychczasowe ad rębne obywatelstwo zo- 
staje zniesione. W Roeji istnieć będzls 
tylko cbywaiitotwo a*%sk« ę ę p M S k

Poszczególne komis jr aty  (ministerstwa) 
będę istniały ja Ko .• c:r.;s,nriaty centriliie  
przy zw iązkow ym  Sowr&rkom.e w Mo
skwie. N a c z e l r ą  władzą ustawodawczą 
Jest związkowy zjazd sowietów, który 
swoływany będzie raz na rok.

Co na lo  prokuratoria?
Poznańska „Prawda“ pisze;
„W dodatku , nadzwyczajnym „Po

stępu“, wydanym w niedzielę dnia L7 
b. m., czytamy-:

„Pakt zabójstwa uczynił na lu
dzie warszawskim głębokie wraże
nie. W czynie niepoczytalnego sza
leńca widzi on palec Boży, twier
dząc, że składanie zaprzysiężenia 
przez człowieka niewierzącego byio 
krzywoprzysięstwem, które nie mo
gło pozostać bez kary“.
Czy i to ujdzie uwagi prokurątorji 

i pozostanio boz odpowiedniego zarea
gowania? Stała się rzec/, straszna. Zbro
dni dokonano na osobie naszego pierw
szego Prezydenta, splamiono imię narodu 
polskiego, a tymczusem „Postęp“ bawi 
się w błazeuskie uwagi i szkaluje po 
śmieroi imię zamordowanego. Tumani 
się społeczeństw o, tak haniobną zbrodnię 
przedstawiane jako „palec“ boży“. Spo
dziewamy się, żo ta rzecz bezkarnie 
,.1’ostępowi“ nie ujdzie. Niechaj naresz
cie i ci nieobliczalni i niepoczytalni w 
zachłanności- partyjnej .publicyści“ po
czują karzącą rękę sprawiedliwości. Nie 
woi. o szarpać i plugawić rzeczy uświę
cony h kouatytucją, nie wolno bcz- 
cześi; c oz i ohydnie zamordowanego Pre
zydenci. >]'i',iwę stawiamy przed forum 
public// m, Mokuratorja niechaj da od
powiedź.

(„1’o.s ęp* jest organem Chadetyi
poznańskiej. — Red.).

N ie d o z w o lo n e  o p e r a c je  

u b e z p ie c z e n io w e .
Funkcjpnarjusze policji warszaw

skiej przeprowadzili w dniu wczorajszym 
w Warszawie rewizję u Joska Foderma- 
na i Leona Ilandelsmana agentów 
austrjackich towarzystw asekuracyjnyoh, 
nie mających debitu w Rzeczypospolitej.

Agenci zawierali u tutejszej klijen- 
teli ubezpieczenia życiowe, na zagraniczną 
walutę.

Ubezpieczonym, któryeh adresy po
licja znalazła u Podermana 1 Handelsma- 
na skonfiskowano polisy.

Zarówno agenci jak i ubezpieczeni 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności, 
a to na zasadzie okólnika p. Ministra 
skarbu i  dnia 28-8 r. b.

Zjazd i nspektofćw szkolnych.
W środę odbył się w Łodzi zjazd 

inspektorów Związku inspektorów w 
Polsce. Przewodniczyli Ignaoy Grabiński 
i  Józef Radwański. Na jsjeździe tym po
ruszano i szczegółowo omawiano cały 
szereg bolączek inspektorów. Poruszono 
więc kwestję uposażenia inspektorów, 
budżetów inspektorów oraz załatwiono 
cały szereg spraw bieżącyoh. (bip

Wandalizm bolszewików.
Dokoła Kremla znajduje się około 

20 cerkwi i kaplic. Przez cały czas pa
nowania bolszewików były świątynie te 
opieczętowane. Dopiero obeonego lata 
otwarto pieczęcie i ro z po osę to „urzędo
wanie*. Korespondent „Beri. Tagbl.“ P. 
Scheffer, który oglądał oczyszczone ja t  
cerkwie nie może wyjść ze zdumienia, 
jak można się było takiego wandalizmu 
z tak bezczeloem barbarzyństwem do- 

| puścić.'
, Cerkwie leżące u stóp Kremla na

leżały  do najbogatszych w Rosji. Część 
i stopionych skarbów przeznaczono do mu

zeów, oząść za które komisja uznała za 
bezwartościowe oddano na „szmelc“. Tą 
drogą uzyskano wiele kamieni, 224 pa
dów srebra i 120 pudów złota. Tak przy- 
n aj rani ty głoszą dane oficjalne. Dziś cer
kwie te stolą kompletnie ogołocone. 
Część malowideł odrestaurowane, resztą 
namalowano. Olbrzymie świątynie zieją 
dziś beznadziejną pustką. Podobnego 
•oczyszczenia- dnŁiorano we wszystkich

cerkwiach Moskwy, Petersburga, i pro
wincji, tylko re na prowincji „oczysz
czen ie“ to miało o w iele bardziej barba
rzyńskie formy niż w stolicach . B ezcen
ne skarby gromadzone przez 600 lat 
przez carów, szlachtę i lud rosyjski pa
dły ofiarą bolszewickiej zachłanności. 
Ze wspaniałych kapiących od złota św ią
tyń zostały tylko okopcone nagie mury, 
trupy. Czy szczęście proletarjatu zdoby
te kosztem  największego w dziejach 
wandalizmu wzrosło'? Zdaje się, że wśród 
samych bolszewików nie ma takich, któ
rzyby na to pytanie mogli ze 6pokoj 
nem sumieniem odpowiedzieć twierdząco.,.

Nawiążmy piękną 
pić tradycji!

Otrzymujemy z prośbą o zamiesz
czenie odezwę następującą:

„Dawna chwała jut zapomniana*— 
mówi Słowacki o swych stronach ro
dzinnych, jakby w przeczuciu chwili o- 
becnej. Hat wspomnień otoczy podróż
nego, który, zmuszony potrzebą, zajrzy 
do Krz>mieńca Wołyńskiego. Założony 
w zamierzchłej przeszłości, Krzemieniec 
długi cz?s steł na straży wschodnich 
granic Rzplitej, aby zajaśnieć wreszcie 
nietylko chwałą rycerskich zalet i bo
haterskich wysiłków, ale takło światłem 
Wiedzy, promieniującej na kraj cały. Z 
trudnością jednek przyjdzie teraz od
czytać runy dawnej przeszłości na zwa
liskach gmachów i pałaców starodaw
nych. Wspaniałe mury Liceum Krze
mienieckiego niemal w gruzach leżą, 
przepiękny park licealny robi wraienie 
głuchej puszczy, zarosłej chwastami i 
pokrzywą. Dom, w którym urodził sią 
i mieszkał SłowacM, przedstawia kupą 
zwalisk i cegieł. Wśród zamierzchłych 
ruin pasą sią trzody,—szpetne budowle, 
nie licujące z ogólnym tonem miasta, 
wznoszą się jak grzyby po deszczu, gdy 
tymczasem pamiątkowe gmachy, staro
dawne dworki o wysokiej wartości za
równo historycznej, jak i estetycznej, 
chylą się ku upadkowi. W śródmieściu 
panoszy się brud, ordynarne szyldy 
kłują w oczy, a z gór, jakby stworzo
nych dla tych, co szukają wytchnienia I 
widoku piękna, rozlegają się fałszywe 
dfwlęki orkiestr małomiasteczkowych. 
W takiej pogardzie i takiem zaniedbaniu 
pozostaje ten cudny zakątek, którym 
słusznie Polska chlubić sią mota.

.Dawna chwsła jest zapomniana* i 
mato kto zna i docenia te strony, które, 
jeśli przedstawiają dis nas nieocenioną 
wartość, wiątąc nas nićmi wspomnień, 
jednocześnie rokują nadzieję na przy
szłość. Krzemieniec bowiem położony 
wśród gór, bogatych w drogocenne po« 
kłady srebra, otowiu i węgla, posiads 
również źródła alkalicsne o wysokiej 
wartości leczniczej, posiada lasy ty- 
wiczne, niesatrute jak gdzieindziej mia- 
zmatimi suchotniczemi, posiada wresz
cie połotania malownicze, Ikwę, „pły
nącą prsez zielonych ląk kobierce*.

W ostatnich dniach sierpnia rb. 
powstało Towarzystwo Przyjaciół Krze
mieńca, które jako zadanie postawiło 
sobie przywrócić temu miastu jego da
wną świetność, współdziałać jego ro
zwojowi, otoczyć troskliwy pieczą za
bytki i budowle wartościowe. Między 
innemi zamierzeniami Towarzystwo nosi 
sią z myślą odbudowania domku poety 
w jego dawnej poataci, założenia mu
zeum i wzniesienia pomnika Juljusza 
Słowackiego.

Statut Towarzystwa zakreśla dzia
łalność jego oa szeroką skalę, przewi
dując zakładanie kooperatyw, instytuoyj 
finansowych, celem podniesienia ekono
micznej wartości Krzemieńca. Opiekę 
swą Towarzystwo roztacza nietylko na 
Krzemieniec, ale i ua okolioe jego, pełne 
niezwykłej piękności, gdzie wznosi się 
zamek Wiśniowieokich, piąkny pałac Bia- 
lokrynicy, mary ławry Poozajewskiei.

Zarówno okolice, jak i sam Krze
mieniec wart jest, aby posiadał jaknaj- 
bardzlej oddanych sobie przyjaciół wśród 
szerokich warstw społeczeństwa naszego. 
Lekkomyślnemu zaniedbania i własnemu 
niodołęstwu 00prędzej nałoży położyć 
kres. Każdy, kto ceni trud przodków, 
przechowujący w sobie ich umiłowania i 
hlstoiję ich życia, kto koeha i odczuwa 
piękno, niech wspomoże Towarzystwo 
Przyjaoiół Krzemieńca czynnym współ
udziałem i zasiłkiem pieniężnym. Niech 
popłyną hojne datki ze wszystkich stron 
Rzeczypospolitej na przywrócenie miastu 
świetności z przed wieku i zachowanie 
dawnych cennych świadeotw kultury na
rodu, aypiąoyoh sią w  proch,

Tewtnyrtro fajfaojół Krzemieńca,

19-X II 2 2  roku.
A dzwony biją... fabrycznych syren jęk 
Zapada w głąb, jak strasznych słów mfr

[m ento-
I wstaje znowu ten trupioblady lęk,
1 z świtów znów na drogę wchodź im krąią.

Taki ciężki był wyzwolin naszyoh trud 
A "dzisiaj, kiedy blask wolności fjłoni», 
Kiedy aię ziścił wyśniony, złoty cud, , 
W niewinnej krwi mająż sią brukać dło

[niff

I trwaćże ma wciąż partyjnych haseł swai* 
Od mętów tych kala się duszy głębia.« 
Tak mocny, stronny jest w tej śmler®

(czar*
Nio, sępa, niel., zabiliście gołębia.
A może On pogodzić Polskę miał?
I gołąb wziąłby kiedyś orła lotyl 
I w miłość, wiarę ugodził dziki slr^aŁ 
I zbrukał się nasz cud przeczysty, złoty«

Niechaj to będzie odkupienia kre* 
Niechaj na Polskę hańba jej nie spad«. 
Niech sią powstrzyma okrutny losóf

{gnie»
Niechaj odejdzio lęk i mara trupioblada

Niech wstanie blask słoneoznych, inny?
[dii

Niechaj zwycięży miłości czystej siła.- ?
0  Boże, Polsdca niewinna jest toj lcrfli1 
Zajrzyjoie wstecz: tom zawsze się brzf

[diii'

O, Boże, daj- na rany nasze lek.f 
O, Boże, daj, niech slońco prawdy płoni1 
Nad trumną tą podajmy sobie dłonie, ¡ 
Niech nie znieważa jej zawiści stok... ‘
Partyjnych walk niechaj ucichnie szui 
Złotego rogu nie giiUiny w zuwieruszel 
Milcząco tak... tak cicho kroczył tł.mft
1 wielki żal opętał każdą duszę...
Umilknął wrzask... partyjnych haseł sw#f;
Tę ciszę nam w ópiż wieozny zaklei

iraní'
Och, wielki jest w męczeńskiej śmien

* [elw
I odkupienia moc i zmartwychwstanie.

Janina Keppówua,

Z Rady Miejskiej. ,
O negdajsze  posiedzen ie . -

Na onegdąjszem posiedzeniu Kai 
Miejskiej udzielono Magistratowi
prowizorjum  budiałow efl1

w kwocie miljurda mk. na rok admi»1 
atracyjuy 1923. Jeden z radnych int«1 
polował Magistrat, dlaczego nio ogł* 
ssono subskrybojl na

budowę kolejki Łorii — ! 
T om aszów
1 * i akcje przeszły prawie w szystk ie1 

jedne rąoe. W odpowiedzi prezyd®1 
Rftewskl oświadczył, i t  Komitet zwraf 
się do społeczeństwa za pomocą prstf 
barwnych plakatów, 30-tu memorjałi' ' 
lecz nikt nie chciał o akojach na*1 
słyszeć a na zebrania przychodziło *1 
ko parę osób. Akcje zakupili Magistr*
3 osoby zbliżone do Rady Miejski* 
finansiści zagraniczni, a pozostałe „V/1 
dzewska Manufaktura“. Jost to pi*1 
wsza emisja, gdyż ministerstwo <|! 
chciało wydać koncesji, póki nie W  
zebrane odpowiednie fundusze.

Nantępnie rozważano sprawę bud’ 
wy teatru miejskiego.

Po dyskusji Rada Miejska uch*’ 
liła przystąpić do

budowy teatru  w parku 
kolejow ym .

Na tem posiedzenie zamknięto.

Smutny epilog pierwszego wysM 
posła z 16-Ki.

4Jkarany poseł żydowski Mijicb^ 
[za bójkę.

. Sędaia Pokoju i okręgu naka«d 
karnym -sk a za ł radnego miasta Ło» 
i posła do sejmu, Jabuba Mincberga, ‘1 
bójkę i zakłócenie spokoju pabliozP.4 
na ul. Sienkiewicza, na 10,000 maf. 
grzywny. Skazany nadesłał do s# 
pismo, w któtem zaznacza, iż pie jest * 
nien i prosi sąd o rozpatrzenie \% 
sprawy o ile  stoi ona w ^jczeczu®* 
z art. 21 konstytucji. bir

i
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K a l e n d a r z y k
Dxli Teofila 
Jutro Tomasza
Wschód słońca, 
Zachód
Wschód księlyca 
Zachód

8 m. 24 
10 tn. 27

4 m. 27
9 O. 1S

— Jasełka w Dorno Sierot Staraniem 
Zarządu Domu Sierot Żołnierskich w Lodzi 
w Teatrze Żołnierskim 31 p. S. K. »Ka
niów“ (u). Zakątna) w pierwszy i drugi 
dzień Świat BOiego Narodzenia (25 i 26 
b. m.) odegrane źostaną przez wycho
wanków Domu Jasełka Beileetriskle. Po- 
cząt k o godz. 4 ej ppoł. Na ml'e to 
widowisko, mające być wykonanem przez 
pozostałe po zabitych sieroty, Zarząd Do
mu zapras a wszystkich życzliwych i in
teresujących sie dolą sierotek.

Wątpić teź nie należy, źe Łódź po
spieszy na Jasełka tłumnie. Będzie to 
bowiem nielada atrakcja dla naszych mi
lusińskich.

— Z Sekretariatu P. 0. W. Zarząd
P. 0. W. komunikuje, 12 sekretarjat 
mieści się w kooperatywie „Kaniów“, ul. 
Zachodnia 59 i je s t  czynny w ponie
działki, środy i piątki od godz. 6-ej do 
T-ej wiecz.

— Otwarcia ambulatorium dentystycz
nego. W połowie stycznia zostaje o- 
twurte przez wydział zdrowotnośoi pu
blicznej m iejskie ambulatorium denty
styczne. Całkowite urządzenie zakupio
ne zostało w firmie łódzkiej.

— Osobista. Komendant Policji Pań
stwowej ua tn. Łódź, podinspektor Rosz
kow ski powrócił z urlopu i objął urzę
dowanie.

— Przeciw fałszerzom obrazów Woj
ciecha Kossaka. Wooeo ukazania się  
w Łodzi wielu falsyfikatów obrazów 
Kossaka, znakomity artysta upoważnił 
znanego artystę malarza p. Kurola En- 
dego (Piotrkowska Na 145) w Łodzi, do

Erzedsiębrauia krojów prawnych w o- 
runie własności autorskiej Kossaka.

— Oddział do «alki z brudem. Przy 
m iejskie j izbie odkażającej otwarty zo
staje epocjalny wydziuł do wulkl z bru
dem.- Wydział ten zajmować się będzie 
pomieszczeniami, w których dokonano 
desiynfekoji, oraz rzeczami tych osób. 
Wogóie W. Z. P. przystępuje do ener
gicznej walki z niechlujstwem i brudem, 
będącemi rozsadnikami zarazy. bip

— Ferje w szkołach. Rozpoczęte w 
dniu wczorajszym  ferję w szkołach trwa
ją  w szkołach powsz. do dnia 3 stycz
nia, zaś w szkołach średaicii do dnia 8 
stycznia. bip

O d  A d m in istra cji.
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności
za czas ubiegły 1 bieżący do dnia 
31 b. m., gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni przerwać wysy
łanie gazet i  wysiać specjalnego in
kasenta«

u

II«

W dniu 13-tym b. m. do oddziału 
sprzedaży firmy „Szajbler i Grohman“ 
przy nl. Emilji 6, zgłosił się pewien je-

f omoéé i przedstawił asygnatę na od- 
iór 228 sztuk towaru gotowego. Ma

gazynier oglądając kwit, stwierdził, i i  
Jest on sfałszowany, wobec czego kw it 
ten przedstawił zarządowi firmy. Po 
bliższem rozpatrzeniu okazało się, iż

a sy g n a fa  je s t  r z e c z y w iśc ie  
^podrobiona.

0  odkryciu zameldowano w  urzę
dzie śledczym, który też wszczął ener
giczne śledztwo. Badany odbiorca to
waru oświadozył, że asygnatę tę kupił u 
niejakiego Adolfa Brenera zam. przy Ki
lińskiego 168, Wobec czego aresztowa
no Brenera i prowadząo w dalszym cią
gu dochodzenie, zdołano wykryć całą 
szajkę fałszerzy asygnat, którzy już od 
dłuższego czaau z powodzeniem odbiera
li w większej ilości towary.
A r e sz to w a n a  I ch r z e śc ja n i-  

n a  i S żydów .
Aresztowani zostali: Jan Maniewicz, pra
cownik firmy (zam. przy ul. Kruczej 20); 
Chaim Rozencwejg (Wsohodnia 18); Da
na Lipszyo (Kilińskiego 60); loek Ząjdcn- 
stadt (Aleja 1-ego Maja), Aron Wajland 
(Wschodnia 69) i Dawid Wider Kiliń
skiego 206.

Jak sp ry tn ie  fa łsz o w a n o .
Fałszowanie asygnat odbywało się 

w ten sposób, że iManiewicz dostarczał 
Bremerowi wzory asygnat firmowych, 
Bremer zaś za pośrednictwem Zajden- 
atadta obstalował druki i stemple, na któ
rych wypisano odpowiednie liczby i ro
dzaj towaru; odebrany towar Zajden- 
staat oddawał swym wspólnikom. Po 
wydobyciu transportu towarn zjawiał się 
w magazynie przy ul. Emilji 6 Manie
wicz i niespostrzeżenie wyciągał z biur 
ka sfałszowane asyguaty aby sie niedo— 
stały onfi do rąk dyrekcji firmy.

Jak stwierdzono dotychczas dwu 
krotnie już udało się towar fałszerzom 
wywieźć: raz 150 sztuk, następnym  zaś 
razem 228 sztuk, wartości 50 miljonów 
marek.

Towar ten sprzedawano bez rachun
ków firmom lwowskim.

W szystkich aresztowanych osadzo
no w więzieniu, zaś urząd śledczy pro
wadzi w dalszym ciągu śledztwo celem  
wykrycia innych wspólników przestęp
stwa, względnie skonstatowania czy 
próoz ujawnionych już kradzieży nie.do- 
konano innych.

• Maniewicz, jak widać z powyższe
go był tylko narzędziem w ręku spryt
nych Żydów — oszustów. Co popchnęło 
M. — do poddania się  namowom szajki 
fałszerzy — niewiadomo. Może bieda?

T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o .
Ofiarę mordu znaleziono ze Bkrępowanemi nogami i rękami. — ^rabowa

no biżuterję i miljon mk. —  Dochodzenie w toku.

I l o b o f n i c y  p o p i e r a j «  

c l e  p i s m o  „ P t r a c a “ ,,

W domn nr. 9 przy ulicy Okopowe] 
w Warszawie, mieszkanie złożone z p o 
koju i kuchul na 1 piętrze, od frontu 
zajmowali od kilku lat małżonkowie Bia- 
łohrzescy, 56-letni Feliks i 44-letnia Ste
fania, Białobrzeski w swoim czasie byt 
właścicielem sklepu kolonjalnego, przy 
ulicy Zelaznrj nr. 80, następnie był wła
ścicielem zakładu przewozowego.

.Zona Białobrzo3k*ego1 którą poślu
bił dopiero w 1912 roku, zajmowała się 
w lecio wyrobem kwiatów i liści sztu
cznych w fabryce braci Jungman, w po
rze jesienno-zimowej zaś sprzedawała lub 
kupowała bieliznę i ubrania na placu 
Kercelego.

Od pół roku przeszło, Białobrz&ki 
zapadł na adrowiu, wskutek tego uie wy
chodził z mieszkania. Mimo to, zdołał 
on zapracować na siebie, robiąc kaftany 
włóczkowe, damskie, które następnie Zona 
spizedawfcłj.

Wczoraj około godziny 4-ej i pół po 
południu Białobrzeska wszedłszy do miesz
kania, „natknęli*“ się w kuchni na leżą
cego na podtedze męża swego, obok nie
go siedział piesek.

Na krzyk nadbiegli sąsiedzi, którzy

stwierdzili, że Białobrzeski nogi^ma zwią
zane sznurkiem, ręce owiązane chustką, 
na głowie zaś leżała kołdra.

Posterunkowy wezwał Pogotowie, 
którego lekarze stwierdzili śmierć.

Na twarzy i szyi trupa są świeże 
krwawo ślady zdrapań. Z powierzchow
nych oględzin przypuszczać należy, żę^ 
Białobrzeskicgo zamordowano przez udu
szenie.

W pokoju szafa I szuflady były o* 
tworzone.. Panował tam nieład, świad
czący o gospodarce zbrodniarza. Po ro
zejrzeniu się Białobrzeska stwierdziła, *e 
morderća zrabował dwa zegaiki słot;, 
obrączkę męską, pierścionek z brylantami 
dwie pary kolczyków, portmonetkę srebrną, 
broszkę i dwa łańcuszki z krzyżykami — 
wszystko złole. Nadto zginęło pół miljo
na marek — własność Białobrzeskiej i 
tyleż — własność zamordowanego. Przy 
trupie znaleziono jednak 56 tys. mk.

Na miejsce tajemniczego morderstwa 
przybyły władze policyjne.

Po przeprowadzeniu tymczasowego 
dochodzenia mieszkanie opieczętowano 
do czasu przybycia władz sądowj-śled- 
czycfa.

B A a j ą t e k  B e l i  B C u r ¿ a .
Policja budaposztańskł wykryła 

kilka tygodni temu ta n ą  organizaoję 
bolszowicką, której rioi prowadziły do 
Moskwy, gdzio w pałacu dawnego po
selstwa serbskiego mieszka obecnie 
Bela Kun.

Pomimo zawodu, jaW upadek re
wolucji na Węgrzech zg>tował sowie
tom, Bela Kun cieszy się jeszcze dość 
dużem uważaniem u władz sowieckich. 
Nazwisko jego nietylko w Moskwie, ale 
w całej Rosji jest znane, ty je  w wiel-

kiej zażyłości z Leninem i zw ażają  go 
za pewnego rodzaju autorytet w spra- 
waoh średniej i zachodniej Europy. Po
wierzane mu przez sowiety misje przy
nosiły mu dotąd sukcesy. Zgniótł an- 
tybolsze wicką działalność na Krymie^ 
a bierni M osksle patrzyli z podziwem  
na j<>go bezlitosną działalność.

Powróciwszy do Moskwy spotkał 
się jednak z pewną nieufnością. W  
m iędzyczasie dowiedziano się, że Kun 
ma duże depo zyty w bankach niemiec- 
kioh, mówiono o stu miljonach marek 
niemieckich i że będzio się starał Jak- 
najprędzej wyjechać z Uosji, aby uni
knąć rozmowy na ten -temat z Loninem*

O tem, skąd Bela Kun posiada tak 
duże pieniądze, krąlą następujące wer' 
sje: Kiedy w Rosji wybuchł przewrót 
bolszewioki, wiele rosyjskiej burżuazjl 
ukryło swoje kapitały i klejnoty w 
austrjack%— w ęgierskim konsulacie w 
Petersburgu. Bela Kun, natychmiast 
po przybyciu do Rosji udał *ię wraz z 
towarzyszem swoim , byłym austrjackim  
żołnierzem lludniaiskim  do konsjlatu  
i obaj zaopiekowali się złożonemi tam  
skar barni, dzieląc się  niemi po brater
sku. Odtąd obydwaj żyii ze sobą w 
wielki ej przyjaźni, jako nierozłączni 
towarzysze.

Przed kilkoma miesiącami spotkała 
jednak Kuna pr/ykra niespodzianka. 
Towarzysz jego oświadczył przywódcom  
bolszewickim, że czas już podjąć akcję 
na Węgrzech i w tym celu udał się z 
dobrze wypakowanym kuferkiem do 
W iednia. Ominął jednak starannie Bu
dapeszt, znalazł tam kiiku niedowarzo- 
uych młokosów, którym polecił wywo
łanie rewolucji. Ruch ten policja bu- 
dapesztaóska wykryła i zlikwidowała, 
sprytny zaś Rudniański zaczerpnąwazy 
z wspóinej kasy swojefl i Kuna około 
dw ustu miljonów, marek niemieckich, 
sporo brylantów i innych drog.ch Ka
mieni wyjechał dalej do Szwajcarji i 
H iö Z p an ji, skąd wysłał do Moskwy list  
z oznajmieniem, że ma dosyć rewolucji 
i wjcofuje się do życia pry walnego.

Awantura U  skrupiła się na Bell 
Kunie o tyle, że wysłano g > z Moskwy 
na Ural, gdzie jednakowoż piastuje ja 
kiś wysoki urząd.

luni Węgrzy bolszewicy, którzy 
schronili aię u* Rosji popadli u władz 
sowieckich w zupełną nieładKę.

Kolejarze są dla publiczności.
Dyrekcja kolejowa w Berlinie wyda

ła rozporządzenie, z którego, wyjmujemy 
charakterystyczny ustęp:

„Przy teraznie siem  przepełnieniu pod
ciągów należy unikać wszystkiego, oo pub
liczność niepotrzebnie draini i roigorycza 
wszelkich ostrości nałeiy bezwzględnie 
unikać; Przykładać powinno się odpo
wiednią uwagę do udzielania informacji, 
częstokroć 'niedostatecznego lub niedosyc 
uprzejmego. Osobliwie urzędnicy kontro
lujmy powinni być uprzejmi i uprzedzają
cy wobec publiczności i zachować spokój 
przy rozprawach. Skóro publiczność uj
rzy, że urzędnicy kolejowi poważnie dbają
o giadki przebieg ruchu i dobro pasaże
rów i zaws/.e^ą pomocni, bidzie można 
także lepiej, powściągnąć oporność niektó
rych podróżnych, mechcących si? poddać 
postanowieniom. Urzęumków, którzy nia 
umieją okazać dostatecznej uprzejmości wo
bec publi zności, należy zatrudn ć w sta- 
nowis ach, gdzie nie ma,ą z nią stycznoś
ci. Personelowi trzeba wciąż przypomi
nać, że kolejowcy są dla kolei i dia pub
liczności, a nie odwrotnie“.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

W ykwintna  
k o n f e k c j a  d a m s k a  

oras *  

b ie l iz n a  ,  * » 0 ^

. 6 ^ 109 Piotrkowska 109
Najnowsza modele.

M m  i oarki.»dewizki, kolczyki, y M M  n

S p e c ja l n o ś ć  o b r ą c z k i  ś lu b n e

b gwarancją za złoto, 
różne fasony, duży wybór, ceny nizkie

Ja n  P lacek ; Ł ó d ź
ol. B rzeziń sk a  Ns 10.

U  ItayJiRuie wszelkie obstalunki I reperacje, j j

Do pracujących!!
f t a ż d a  r s d z i n s  moie się za
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcz* (jesienno 1 zimowe), go- ; 
tewe męskie palta (jesienne i zi
mowe) Sw»try, purpury, pościelo
we, barchany, flanele, surówki

•  i inne.

WYPŁACAJĄC RATAMI
„ W Y G O D A P O r
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ń «



HURT - DETAL ||
a odstawą ¿®i

s------- - ■• z wyborowego «iarna - 1 -■—■■-
M ąka pszenna 0000 

K asza tatarczana 
K asza  krakowska

Cebula.
Dom Handlowy

Z e n o n  Ł u b i e ń s k i
Wyłącana B ep ro aen tao ja  S p ó łk i Ako.

Handlu Ziem iopłodam i,
Ł ó d ź , Sienkiewicza 40, tel. 782.

S. ALTER
PIOTRKOWSKA 66.

HA G - I A Z I J K Ę
p o  c e n d c h  n a jp rzy stęp n ie jszy ch

S w e a t r y ,  J n m p p f .  
K o n f e k c j a  d a m s k a .  
E l e g a n c k a  b i e l i z n a .  

P a l t a  d a m s k i e f
n ajn ow szych  fa so n ó w ,

to-
N A  R A T Y I

Wsiielką garderobę nijaką i damską, obuwia, roam .lt. 
wary łokciowe, Mol laną i i  p.

UWAGA t Wykonuj4 wsa*tkta obatalunki podług 
uajuowsayeh fasonów.

y¥E P 0 1 0  ,IA««, Q 6 r n y  R y n e k  5 /8 .

m

Sprzedajemy ¡dopóki {zapas star
czy po tanich cenach.

R a d z i m y  s p i e s z y ć  s i ę
D a m s k ie  k o s z u l a

a mad a polo ma 8* 7* 6 . 3 0 0
c katyats 124 i<* 8 . 0 0 0

¡VJajtki d am sk ie
a modapolamu o  w 7 . 5 0 0
„ batystu a koronkaat 1 3 . 8 0 0

S tan iczk i
a batystu haftów»«« 46 3* 2 i 8 ( ! 0

Halki „ r e fo rm “
a batystu haftowa«« IH* 9* 7 . 8 0 0  

Rum owe fartu ch y
kolory trwał« ?* W 4 . 8 0 0

B ielizna dla ch ło p , i d ziew .
od 2 do 12 Ut

Firanki
na metry 7* fts 5 .5 0 0
odpasowans na okn« 28.— 2 6 .0 0 0

Hel i tai. łffl
Piotrkowska 100 i filja 160.

Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej
podaje do wiadomości, że z dn. 23 grudnia r. b. obowiązywać bę
dzie następująca taryfa pasażerska:
bilet norm alny dzienny M k . 2 0 0 , * czego lOfo na rzecz miasta 

„ wieczorowy od 9 i pól .  3 0 0 1  | | |  „

. noony od II i pół. .  6 0 0 1 ff?| , ,  # .
• uczniowski i dla szeregowych Mk. 140 .
. m iesięczn y  .  3 0 .0 0 0  r

— DRUKARNIA AKCYDENSOWA —

„PRACA"
— ŁÓDŹ. UL. PRZEJAZD M  8. —'

L V

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIM NP.: RA
CHUNKI, BLANKIETY,ICYRKULA- 
RZE, KWITARJUSZK, A P IS  Z U, 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

A

L I K I E R Y
— f irm y  —

„ W y s k o k z  B ie lsk e  
z aerop lan em

p ra«*c ign« iy  w iM lk io  llk U ry  sw ym  n a tu ra ln y m  w yrobem  
a oaystego  o u k rn  i owoeów, n lez ra len la ją  alg p ray  m ierze
n iu  « ly e te g o  s p iry tu s u  n i*  m a ją  wogóle sm ak u  napojów  
v M e s a u y o a tyłka alk p r a w d i i M .  f r a n o a s k l*  « |>  

tM o rn a  R k le ry .
¿ądajel« wsaądaia likiery tylko firmy

„WYSKOK“
SMwne pra«dsta«ietelstwo i skład

f l .  J .  G b a s i l e w  3 2  PKotrk
Ł Ó D 2

o w ak a  3 1
0STBZW&RNIE N a akuU k  tego, 1« e ty k ie ty  lik ie rów  

ij  .W YSKOK“ bywają p o d rab ian e , proaimy o aw róes- 
■1* b ac z n e j uw agi na  p raw dalw ą e ty k ie t«  firm y  .WYSKOK* 
m a « r * p l a n « i n  gdyż jedyn i«  aa te  lik ie ry  . '« « M m y  od- 

pow icdzla ln l.

firm;

Dr. L PB9B0LSKI
FOWBÓCIŁ.

S p e c ja lis ta
lhsr<& skórnych, w losóff, 
w «uerye*nych . m ooaopłola. 

wyeh, U czeni« ć w la tla a  
( lam pa kw aroowa) 

cd » > 2  i 5—3 o i  i - i  
d is  P ad  

IAW ADZKA H  l.

D r. m e d . B R A U N
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, sk ir*  
nych, moczopłciowych. 

1‘riyjm . 10—1, 6—8, pan U l —* 
Południowa 23.

D r. J. S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczni.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 6—7 pp.

Or W. Łagunowski
Choroby skórne  1 w eneryczne.

F n y jm u je  od 12 do 2 po po t 
t od 5 do 8 wleoa.

Gdańska (Długa) 42.

sypialnia, atołow«. urządzenia 
kucheana, scafy, łóżka. krzoata 
wiedeński« oraa wscystko oo 
wohodai w lakraai meblarska 

atolarak.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZE/iDZIEOKI j  
Piotrkowska NŁ 10S.

Na Gwiazdkę
Francuski Magazyn

K. PETERSILGE
Piotrkowska 93. 

Blallana damska,
Bioliana nioska,
Bielizna wełniana, 
Krawaty, nzelkl,
Baal« jedwabna-wełniane, 
Jn m p rr .  .  
Bękawloakl, pońesoohy, 
Kaloaa*
Boty a futrem,
Buciki domowo,
Perfumy, mydło.

W niedziele sklep otwarty.

Ogłoszenia drobne.
TNyt.wakt HlłtMla ..gubił kU> 

i<; od paszpsrtn, wydaną % 
Wldz.w.kltj M».nf«kt«ry.

atua e*’sai JOiel aagubtt lym- 
oisiowy dowód osobisty, wy« 

dany ,n e i BigUtrat m. Pabj*.
„lc. 8201—3

D r . D u t k i e w i c z
Ordynator Spitala Miejhz 

fckiogo dla chorób Bkórnyo- 
1 wenerycznych. 

P io tr k o w sk a  5Q,Prcyjmnja: od fi—U 1 od i—7

Or. Znmnnt Ługowski
, Choroby kobiece i akuszerja

Dl- R O D iM n ow k u  31
¡przyjmuje od 6— 7 p. p.

P ili« /» «  In»Mey «1« na ślo- rU lU O Z  asritwls tylkosdo- 
breml świadectwami, moie alf 
zgłosić do lennicy .Unltaa\ Pu
sta 19 mlęriay 1—2 pn poł.

*a-
i»ae«*yuPodręczna

l Bkl«n, Siptrllng. W ólciińłks 29
CJlodólakl W acław zagubił p an - 
^  port nicmlecki, w ydany w  
gOJ. Prusaków . 318D—S
S akfiijda Bronisław sago bił Jcar* 

tę iwoln enl«, wydany w O- 
Kamiajepociula prasz 

dową.
TÍfórcba EíñTl 
TT u

Pia«cU-
_________ 3 1 9 2 -3
zasublł dowód o-

sobisty, wydany w Łodai.

H a  G w i a z d k ę
„CŁrzKciliiiisUi Jorm oik U W

P io trk o w sk a  44, I piętro, tel. 618.

P o l e c a  n a  R a f y i

■

fłwstry a porto w. Mk. 17.000 
Saktotjr a kaaU. .  IiSlOOO 
Oarrltnry «4 .  11.000 
Palta Je» len. od 

.  alstow* .Spodni«
KcrM

paletka

SŁOOO
«1000
10.000

22.

D am skie p a l t u  
ow e o ivelara we o i Mk. 67.000 samaauwe .  ,  1*9.000 

Snknl*  .  .  17.000 
UluŁkl .  6 500

•* • “ «o-1
iakUty pluaao««, 

jawoe fasooy ,  #8.400
pdłwoinitułe, chuatkL Lniane 

(fclantcnia; Bielizna. Krawaty, 
teñ e. Trykotarae. Obuwie.

Wlaan prw u tr i i  krawiecka wykonywa zamówkaia.

&

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P SR U SS

( 4 5 .  Piotrkowska 1 4 5 .
Ela k la sy  re b o tn io z o j.

Z a p l o m k o w a a i e  oraz w p r a w ia n ia  z ą b ś n  
sp la ta  podtuM ta k sy ,

JJ

Elow o-oiw opzona

C u k i e r n i a  W a r s z a w s k a “
Ł ó d ź ,  K ilińskiego 7 8  (o b o k  poczty).

J P o l e c a  n a  Ś w i ę t a :
S tru cle  z  m akiem  i z  m a są  babki, 

cukry, i p ierniki.

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“
Wydawcü Zar**! V o f r ñ S t i d  N, P. VL TłocBobotw drukarni «Praea*. 'P i n t a d iieüaktor oapowietłzialaj t’AVVfci# ^ 'tíA N IA K .


